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. W ychodzi w  Warszawie codziennie, w yjąw szy Niedziele i święta uroczyste. W Poniedziałek, Pią- 
i Sobotę o godzinie czwartej w ieczorem ; w e "Wtorek, Środę i Czwartek o godzinie dziesiątej źrana. 

Cena Prenumeraty w ynosi w  Warszawie rocznie Zł: 4o. półrocznie Zł: 20. kwartalnie Zł: 10. N um eri 
przedają się. oddzielnie w  cenie groszy 8. W  W ojewództwach Król-. P olskiego rocznie kosztuje Zł: 5o. półro­
cznie 25. kwartalnie Zł: 12 igr: i 5. r

WIADOMOŚCI POLITYCZNE. j

z  Londynu dnia 28 VfrrziJnia. |

Lubo doniesienia 7, M a n c h e s t e r  za-  ̂
pewniają nas o panującej w  tern mieście spo- 
kojności, przecież nie wszyscy jeszcze ro­
botnicy w rócili do swych zatrudnień. —  Ci, 
którzy naw et już p racu ją , są pełni niechęci.
•— W  niektórych rękodzdelniach panowie po­
dnieśli im płacę. —  Płaca ta iakkolwiek nie 
iest fówną żądanej w  początkach przez ro ­
botników , jest jednakże dla zupełnego ich 
uspokojenia dostateczną.

Gazeta wychodząca w  B o m b a j  dono­
si : iż kray  podbity przez wojska nasze na j 
Pejchwie M aratów połączony został z p ro ­
w incjam i Bombaj i Madras. —  Pejchwe z 1
szczątkami woj$ka swego uciekł do B erar 1 
gdzie iest ścigany przez oddziały z trzech \ 
korpusów  armij z Bom baj, Madras iBenga- |  
lu . —  Dowódcy zostający pod jego roskaza. ? 
mi oddali nam większą część pow ierzonych j 
im fortec. —  W zmiankowane fortece są na ' 
skałach Spadzistych, trudne w  przystępie i 
w  dobywaniu gdy oblężeń com bombami ty l­
k o  szkodzie 5 m ożna, chociażby i temu przez ; 
urządzenie kazamat w  części zapobi,eżono. —  j

W ojska nasze użyły* wiele trudów  w prow a­
dzeniu armat i moździerzy na te sk a ły , mę­
stw o ich jednak i wytrw anie zw alczyły wszy- 
stkie trudności.

Obecność K róla Jmci P ruskiego , tu­
dzież^ kilku Jego M mistrow w  Akwizgranie 
podaje sposobność bardzo korzystną do osta­
tecznego rostrzygnięcia niektórych przedm io­
tów  dotyczących Pruss . i N id e rlan d ó w —  Mi­
nistrowie N iderlandcy udadzą się w  tym  ce­
lu  do Akwizgranu. —  M ów ią, iż pom iędzy 
innemi przedm iotam i idzie o sprostow anie 
granic, mianowicie o punkta sporne jakie 
z prostowania ich wynikły. —  Może przy- 
tem nastąpią niektóre zamiany cząstek kraiu 
między Prussami i H ollandyą, te przeciąż
nie będą « k  wielkie jak dotąd mnie- 
mano.

R Z U T  O K A

na w ypadki pierw szej połow y Roku i 8 i 8 ‘
(  i  Dziennika Patriota Niamieecki.)

Liczne narady panujących zapowiadają 
wielkie zm iany —  Życzenia wszystkich są 
za polepszeniem  teraźniejszego b y tu , na 
cóźby bowiem przydały  się odmiany tenże



pogarszające? —  mniemania jednak co do 
środków  polepszenia są rozróżnione.

Jakkolw iek uważać zechcemy ludy p rzy­
znać zawsze w y p ad a : że M onarchowie na­
dający im dobroczynne ustaw y , krępują i 
siebie. —■ Cóż więc może być godniejsze­
go uwagi nad nowe form y Rządu , lub no­
w e ustaw y mające w pływ  na losy naro­

dów ?
Pod tym względem zwróćm y uwagę na- 

szę na postęp krajów  Europejsk ich  w  po­
łowie roku  upłynionego. ■— Postęp ten jest 
w  większej części św ietnym ; cofanie się 
przeciw ne jest bardzo rzadkie.

Najgodniejszem uwagi Inbo w  objaśnie­
niu łatw em  jest t o ; że Rossja jedyne pań­
stwo Chrześcijańskie rządzone samowładnie 
rozwija środki uszczęśliwienia ludu z naj­
większym pośp iechem , ta k , iż przez je­
dność w  systemacie rządzenia to nadzwy- 

• • 4 * 
czajme ogromne państw o jest jednostajnym
k ra jem , a miliony ogbłocone ż wszelkich 
p raw  osobistych są ludem. -— Dowodzi 
t o : że praw dziw y c h a r a k te r  p o l l t y e z n y

ożywiae może Rząd, czyli ten na władzach 
rozłączonych, lub na jednej tylko osobie 
polega. —  M ilitarne połączenie sił Pol­
sk i, a oddzielenie Jej cywilne^ jakże pię­
kne wskazuje pole do porów nauia zasad po. 
Iityk i teraźniejszej z wyobrażeniami da­
wnej !

Szwecja czuje nagrodę strat poniesio- 
n y ch  w  posiadaniu na tronie now ej dyna- 
stji, która obca, i  bez p raw  urodzenia zdo­
była berło drogą torowaną cnotami i miło­
ścią ludu. —  Moralne jej wzniesienie daje 
nadzieję ustalenia z czasem na północy bra­
kującej równowagi.

Danja cierpi przez n iepew ność, jaką 
rodzi posiadanie tego , czego wartość nie jest 
nam znaną. —  Co spoiło p rzyrodzen ie , te- 
£0  rozdział zupełny jest niepodobnym- — 
Holsztyn bez Szlezwiku mimo najlepszego za­
rządu niełatwo utrzymać się może równie, 
jak  Slezwikowi trudno pozostać Duńskim bez 
stosownego urządzenia- —  Dobroć praw w ia- 
ze najm ocniej, po niej zaś narodowość.

W  Niemczech podział ich na drobne kra­

iny jest powodem rozwinięcia zasad rozmai­
tych , razem jednak przeszkodą ogólnemu 
wzmocnieniu. —  Polityka rozchodzi się tu

a

po wielu korzeniach, z łatwością przebiega 
w  niezliczone mnóstwo liści, ale pnia mocne- 
go nie tw orzy. —  Czują po w.-z ech nie w  

ś Niemczech brak ducha narodowego , k tóry. 
\ by zdania szczególnych osób utrzym yw ał, 
) wszystkich kojarzył, myślom nadawał je- 
|  duość, a czuciom kierunek. —  W  teraźniej- 
S szym rzeczy składzie trudno być razem do- 
 ̂ bryrn Niemcem w  ogóle i w szczegółach do- 
 ̂ brym  Sasem , Hesem , Prusakiem  , lub Ba- 
) warczykięm. — Któż więc pomiędzy nami 

spory  rozstrzygać będzie ? — Niepewność 
rzuca nas w morze w idoków i  omam ień, w  
którem  żyjemy ńakształt nędzarzy, co szuka. 

 ̂ jąc skarbów na dnie morza sami biedne pro- 
wadzą życie.

( Dokończenie w p r z y s z ły m  Numerze. )

B 1 B L J 0 G R A F J A .

L I T E R A T U R A  A N G I E L S K A .  (C iąg  d a lzy )

P o d r ó ż e   Opis podróży w  cehi od­
krycia wschodnich brzegów w yspy Corea 

i wielkiej wyspy Loo Choo, na morzu Japoń- 
skiem przez Kapitana BasilegO Hall. W tem  

i dziele opisane są ze szczegółami wszystkie 
| zdarzenia podróży którą odbyły okręty to- 

warzyszące poselstwu do Pekinu. Pułko­
wnik Clifford dołączył do opisu tej podró. 
ży Słownik w yspy L oo-C h o o , i ciekawe 
wiadomości, jeograilczne i naukowe. Dzie- 

 ̂ ło ozdobione jest ośmiu rycinam i illumino- 
S wariemi podług rystunku Shtavella wy sta. 

wiającemi okolice i ubiory mieszkańców 
wysp obu. ,

J Opisanie podróży czynionej na królew- 
j skim Okręcie A 1 c e s t a, około w yspy C o- 
|  rea i wielu innych otaczających ją w y sep, a 
|  szczególniej około w yspy  Imw-Chew, przez 
i Jana Lead. Autorem tego pełnego dowci- 
. p u  i żywego opisu b y ł Chirurg. O kręt Al- 

cesta tOzbił się na ukrytej raLie w cieśninie 
Caspar. Dielo to w arte jest przekładu. O. 
sobliwsze zdarzenia tej w ypraw y aż do żół­
tego morza , żywo malowane mocno zajmu- 

\ ją czytelnika. Je ograna zbogaconą z ostała



kańskiej, w  dwóch Toinach-} z mappami i ry 
cipami.

)

Podróż około Katarakt Egiptu i po Nu- 
bji, przez Tomasza Łegh (Łef). Tego uczą­
cego Dzieła wyszła już trzecia Edycja.

bardzo ciekawem opisaniem brzegów Corel j pismo jest bardzo ciekawe gdyż teraz wszy. 
i licznych wysp. Szczególniej zajmującym |  stkich zajmuje połączenie Książąt Maratów 
jest opis wyspy Lew - Chew ( Liu kiu )  ̂ O możności zbliżenia się do północne- 
gdzie okręt Alcesta przyjmowanym był z naj- j go bieguna przez Barryngtona. Autor popie- 
wdęLyzą gościnnością przez sześć tygodni swe- J ra swoje zdanie przykładem Mae - Całlana 
go pobytu. Opowiadanie zwyczajów naro- j który w  roku i 75i. doszedł do 85 stopnia 
du i ich W ładcy lennika Cesarza Chińskie- \ szerokości północnej.
gó, przypomina podróż Kapitana W ilsona, \ Pułkownik J o h n s o n  wyda wkrótce o- 
koło wysp Corea. Autor wystawia przera- J pis podróży przez O s t i h d j ą  do A n g l j i .  
żający obraz nieszczęść jakie wycierpieli je- j  który odbył przeszłego roku przez główrie mia- 
go towarzysze po rozbiciu okrętu. W racał j sta Persji, przez część Armenji, Gieorgji przez 
do Anglji przez wyspę Srói Heleny, na któ- C Kaukaz do Rossji, ztamtąd przez kraj Duńskich 
rej odwiedzał Bonapartego. Opis charakte- . Kozaków do Polski, z Polski na Berlin do 
ru Napoleona jest bardzo trafny. Na czele j Hamburga. Do tego dzieła przydane będą ry. 
dzieła jest p o lre t Kapitana Maxwell- A ciny wystawiające najciekawsze pamiątki sta-

Podróże po Syrji, Nubjy przez Burkhard- i rożytności tych krajów, ubiory mieszkańców, 
ta , wydane z upoważniania kompanji Afry-. S i inne najbardziej zajmujące przedmiofy.

Podróż po H o l i  a n  dj  i i B e i g j  urn w 
łecie roku 1816 przez Jakóba Mitchell. Dzie­
ło wprawdzie jak najgorszym stylem hapisa-' 
ne, ale bardzo uczące. PrZytoczerny niektóre 
z niego wyjątki; pod artykułem K o n s t y t u  

V/ krotce wyjdzie na widok publiczny, j c j a N i d e r l a n d ó w  pisze Mitchell: ,,Pra- 
Opis swiezo ukończonej podróży do Afryki > wa monarchy są tu daleko obszerniejsze niż 
przez Pana Latrobę. Dzieło to będzie ozdo- w Anglji. Nietylko wolno mu wy dawać woj- 
bione rycmami lllummowanemi. \ n?j zawierać pokój, nietylko ma władze nad

Pod prassą jest dzieło Abla Clarka, Le- p 0 tfg | lądową i morską; jeszcze prócz tego 
karza przy poselstwie do Chin. AA yjdzie \ wolrj ,  mu nadawać tytuły szlachectwa, zakła- 
pod tytułem: Moje osobiste postrzeżenia . dać nowe osady a to wszystko bez mieszania
w  ciągu podróży poselstwa Angielskiego wy- j się Parlamentu- Belgijscy i Hołlenderscy Pa 
Słanego dó C hin, i w czasie pobytu w Chi- j rowie mają tytuł dożywotni; dopiero w 4oro- 
nach. To dzieło ma najbardziej mieć na ce_ kn źycia moźna mied mie]*sce i głos w p arla.

; lu hisu.iją i. .i n!. ,. .ą. . mencie ; Parowie pobierają rocznie 8 do 12
Podróż do Maroko, przez Pułkownika tysięcy zp. Liczba Tarów niepowinna przecho- 

Maurycego Beating.' - Dzieło to zaszczyca do- l dzić 6o. Liczba deputowanych ogranicza się- 
kładność wielka. Autor opisuje położenia, \ na l l 0 , z których 55 wybiera się z prowin- 
zwyczaję, ubiory i starożytności Marokku- |  cji Hollenderskich a 55 z Belgickich. Człon- 

Dzieje Chili, opisane we względzie je- |  ków Izby Deputowanych wybierają na trzy lata. 
ograheznym,. statystycznym i cywilnym, przez |  Co rok odnawiają trzecią część.— We wzglę. 
Ignacego Mohua. - i dzie podatków dzielą się miasta na 7 klass. Mia-

Opis Węgier i Wiednia w czasie Koni ) sto Amsterdam same tylko należy do pierwsze') 
gresu. Szczęśliwie obrana pora do tego opi- ; klassy.' Drugą klassę składają miasta Ąntwer- 
su dała dziełu wiele interesowności. j pja, B ruxella, Gandawa i Rotterdam. Trze-

Starożytności Anglji i Szkocji przez Wal- j cią: Briige, Lilttich, Plaga, Utrecht i Gronin- 
ten -Skotta, w  1 7  0 działach, i  2  Tomach. |  gen: W  Amsterdamie kosztuje patent nakup- 

Kiótka wiadomość o Pindhresach, poprze- |  ca rocznie 1000 złotych; w mieście drugiego 
dzona rysem historycznem narodu Maratów, j rządu rocznie Złł: 880; w mieście trzeciego 
przez Qficcia z Kompanji Ostindyjskićj: Tb rzędu 680 Złł:; w  mieście czwartego rzędu Złł:



>o, w  mieście'piątego rzędu tylko 0 6 0 .—  jj 'ę knieniem oddawna oczekiwała, a tym jest 
utor wychwala kwitnęey stan szkół i nauk j  pewien rodzaj bojażliwej skromności. Wi-
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Autor wychwala kwitnęey stan szkół i nauk | 
w  N id e r la n d a c h .  Pomiędzy Liceami najzna- t dzieliśmy j |  ostasni raz pośrod Uczniów Szko- 
czniejsze jest Liceum Gandawskie ; liczy od » ły Drammatycznej. Bez wftpienia jćj talent 
100 do 200 Uczniów. Rektora i i 3 Nauczy- j był najpowabniejszy Jednakowo ona tylko 
cieli z których każdy pobiera 4 o00 złotych ro- y  mjała wyraz trwogi. Życzemy niech ten 
cznie pensji. Uczę tam jeżyka francuzkięgo,  ̂ wyraz z postępem Talentu tylko ubyw a, 
angielskiego, niemieckiego , Matematyki, ry- j niech Panna Bobrowska nieubiega się za na- 
sunków, klassyków historji, jeografji i wy -  j byciem tego rodzaju odwagi która do zu- 
mowy. W  tymże mieście założona została no- i chwałości się przybliża, a może być pewnę 
wa Akademja, klórej diugo oczekiwano. t iż z czasem stanie śię celem troskliwości i

t przychylności widzów.
O n o w e j  Ś p i e w a c z c e  P o l s k i e j .   ̂ G.

Miło będzie zapewnie Polakom (Iowie- |  U W I A D O M I E N I E .
dzieć s ie , o nowćm zbogaceniu Opery Na- ) . .

‘ 1 Gazety codziennej przyjmowane he­
rodow ej, Talenta znakomite każdego rodzą- ) , . . . . . . .J ^ ,  S dę wszelkie Doniesienia prywatne, za opła-
iu , sa wkazdvm  kraju bardzo rzadkie; pół- i /  j  • i i■* 2 ( t ę  stosownę do ich obszernosci, po srebrnym
nocne kraje sę uboższe w głosy pełne i przy­
jemne. Brak zaś dobrze wspieranej i upo­
sażonej Szkoły, i tim  nawet głosom rzadko 
pozwala dojść do głębokich znajomości mu­
zykalnych a mianowicie pozbawia Śpiewa­
ków korzyści, jakie ułatwione w  innych 
krajach poznanie skutków harmonji i melo- 
d ji, miernym nawet głosom zapewnia. Pan­
na Bobrowska jest rządkiem zjawieniem na 
naszej scenie, głos ma dosyć mocny i bar­
dzo przyjemny. Szkołę Włoskę pojęta zko- 
rzyścię i życzyć by należało, żeby od niej 
żaduym innym rodzajem nieodry wała s ię ; 
śpiewać równie dobrze we wszystkich ro­
dzajach, rzadkim tylko talentom jest do- 
zwolone. Dyrekcja zaś Teatru zwielkę ko- 
*zyśeię może użyć talentu Panny Bobrow­
skiej we wszystkich Operach Włoskich.

Jest jeszcze jeden wdzięk w Pannie Bo- 
browskiej którego Publiczność tutejsza z u-

DOSTRZE/ENIA METEOROLOGICZl E, czynione w  Warszawie przez Ant: MAGIER

gęo.>zu za wiersz. Redakcja obowięzuje się 
umieszczać je zaraz nazajutrz po ich nade 
staniu.

, TEATR NARODOWY.

D z iś  n.a T e a tr z e  N a r o d o w y m  d a n ę  b ę d z ie

przez Artystów francuskich komedja pod ty­
tułem: Małżeństwo tajemne (Le mariage se­
cret), i komedja pod tytułem: Przegroda (la 
Cloison).

Jutro przez Artystów Polskich nowa Kro- 
tofila R a c h u n e k  R e s t a u r a t o r a  czyli 
O b e r ż y s  t a  B u r m i s t r z ,  którę poprze 
dzi Opera z tańcami: D o k t ó r  T u r e c k i .

D nia Term om etr Barometr W iatr Stan Nieba W y s o k o ś ć  w o ­
d y  na  W i s l e

i4  Paździer­
nika

rano. 1

| ciepła | zimna j cale lmje j io c z ę ili; f

W sohodniJ P ogod a
łok cie  ( cale

7 2 8 0 4 *9

W ydawcy odpowiedzialni.


